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Do zdarzenia doszło na 
jednej z ulic Legionowa. 
Policjanci z wydziału kry-
minalnego zwrócili uwa-
gę na dwóch mężczyzn.                      
W pewnej chwili jeden                    
z nich przekazał drugiemu 
foliową torebkę, a w za-
mian za to otrzymał pie-
niądze. Po zatrzymaniu 
obu mężczyzn, zabezpie-

czona przy nich substancja 
została przebadana narko-
testerem. Okazało się, że 
był to mefedron. 
 
Po zgromadzeniu mate-
riału dowodowego śled-
czy przedstawili 20-lat-
kowi zarzut posiadania 
narkotyków, a 24-latko-
wi udzielania ich. Decyzją 
prokuratora starszy z męż-
czyzn został objęty policyj-
nym dozorem. Za posia-
danie narkotyków grozi do 
trzech lat pozbawienia wol-
ności, natomiast udzielanie 
substancji psychoaktyw-
nych jest zagrożone karą 
do 10 lat więzienia. 

zig

PrzejażdżkaPrzejażdżka
za piątkęza piątkę
Aż na pięć lat za kratki może trafić mieszkaniec Le-
gionowa, który zlekceważył decyzję sądu i mimo 
dożywotniego zakazu kierowania pojazdami po-
nownie wsiadł za kierownicę samochodu.

Mężczyzna został zatrzymany 
w zeszły poniedziałek podczas 
kontroli drogowej. W jej trakcie 
okazało się, że kierujący skodą 
ma orzeczony przez sąd doży-
wotni zakaz kierowania pojazda-
mi mechanicznymi. Orzeka się 
go zazwyczaj wobec osób, które 
złamały prawo w zakresie bez-
pieczeństwa komunikacyjnego, 
czyli za spowodowanie wypadku 
drogowego, katastrofy w komu-
nikacji, bezpośredniego naraże-
nia na niebezpieczeństwa, a naj-
częściej za prowadzenie pojazdu 
w stanie nietrzeźwości lub pod 
wpływem środka odurzające-
go. Nieodpowiedzialny kierow-
ca skody znów stanie więc przed 
sądem. Tym razem grozi mu na-
wet pięcioletnia odsiadka. 

Zig

Zdarzenie miało miejsce kilka 
dni temu na terenie gminy Ja-
błonna. Widząc przewrócone 
na bok i leżące w rowie auto, 
policjantka z tamtejszego ko-
misariatu zatrzymała swój sa-

mochód i ruszyła, aby zoba-
czyć, co się stało i sprawdzić, 
czy ktoś nie potrzebuje pomo-
cy. Gdy kobieta dzwoniła pod 
numer alarmowy, jeden z bę-
dących już na miejscu świad-

ków powiadomił, że w pojeź-
dzie znajduje się nieprzytomny 
kierowca, a na siedzeniu pasa-
żera jest kobieta, która z po-
wodu zablokowanych drzwi 
nie może wydostać się z auta. 
 
Policjantka wraz z mężczyzną 
wyciągnęli poszkodowanego 
z pojazdu i udzielili mu pierw-
szej pomocy przedmedycz-
nej. Kierowca odzyskał przy-
tomność. Pomogli również 

pasażerce w wydostaniu się 
z rozbitego pojazdu. Do mo-
mentu przyjazdu służb ratun-
kowych policjantka cały czas 
była przy poszkodowanym, 
monitorując jego funkcje ży-
ciowe. Zaraz po tym, jak na 
miejsce przybyło pogotowie 
ratunkowe, ranny mężczyzna 
został przekazany pod opiekę 
ratowników medycznych. 

Zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

Łoś pod kołami Łoś pod kołami 
W piątek około godziny 7.00 rano na tere-
nie powiatu doszło do kolejnego groźnego 
zdarzenia drogowego z udziałem dzikiej 
zwierzyny. Wypadek ponownie zakończył 
się tragicznie dla czworonoga.

Do zdarzenia doszło na dro-
dze wojewódzkiej nr 630, 
pomiędzy Jabłonną a No-
wym Dworem Mazowieckim. 
Na jezdnię, wprost pod koła 
prawidłowo jadącego cięża-
rowego Mana, wtargnął łoś. 
W wyniku zderzenia zwierzę 
padło. Kierowcy pojazdu na 
szczęście nic się nie stało.                                                           
– Apelujemy do wszystkich 
użytkowników dróg o zacho-
wanie ostrożności i zwięk-
szenie czujności, zwłaszcza 
przy przejeżdżaniu w pobli-

żu terenów zalesionych. Mu-
simy być w takich miejscach 
przygotowani na ewentual-
ne wtargnięcie zwierzyny na 
jezdnię. Zachowajmy przede 
wszystkim odpowiednią 
prędkość. Kierowco, dosto-
suj swój styl jazdy i prędkość 
nie tylko do warunków at-
mosferycznych, warunków 
ruchu, ale też do możliwości 
spotkania z dziką zwierzyną 
– apelują policjanci. 

Zig

Pechowy diler
Nieświadomi tego, że obserwują ich policjanci, przeprowadzili narkotyko-
wą transakcję. Reakcja kryminalnych mogła być tylko jedna. Dwaj męż-
czyźni w wieku 20 i 24 lat zostali natychmiast zatrzymani i przewiezieni na 
komendę. Jeden z nich usłyszał zarzut posiadania środków odurzających, 
a drugi handlu nimi.

PolicjantkaPolicjantka
na medalna medal
Policjantem jest się nie tylko na służbie, co ostatnio 
potwierdziła funkcjonariuszka z komisariatu w Ja-
błonnie. W trakcie powrotu z pracy zauważyła leżący 
w rowie samochód. Wiele się nie namyślając, ruszyła 
na pomoc i razem z innym świadkiem zdarzenia wy-
ciągnęła z pojazdu nieprzytomnego kierowcę. Udzieli-
ła mu też pomocy przedmedycznej.

Wyciągnięty z płomieniWyciągnięty z płomieni
W czwartek (18 stycznia) w Michałowie-Reginowie doszło do groźnego pożaru. 
Ogień pojawił się w pustostanie znajdującym się na posesji przy ul. Wolskiej. 
Jedna osoba została ranna.

Informacja o pożarze wpłynęła 
do straży pożarnej po godzinie 
8.00 rano. Na miejsce udały 
się dwa zastępy z JRG Legio-
nowo, pogotowie oraz poli-
cja. Ogniem było objęte jedno 

z pomieszczeń. W momencie, 
gdy doszło do pożaru, w środ-
ku znajdował się mężczyzna. 
Z płonącego budynku ewaku-
owali go strażacy. Jak się oka-
zało, doznał on oparzeń ręki. 

Po przebadaniu poszkodowa-
nego przez ratowników me-
dycznych zdecydowano o prze-
transportowaniu go do szpitala 
na dalsze badania. 
 
Po ugaszeniu płomieni straża-
cy rozebrali część ściany i pod-
dasza, aby dotrzeć do źródła 
ognia i je zgasić. Budynek zo-
stał też dodatkowo sprawdzo-
ny kamerą termowizyjną. Ak-
cja gaśnicza zakończyła się po 
godzinie 10.00. 

zig
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Tym razem stało się to także 
przy wsparciu Polskiego Radia 
Kierowców, którego dziennika-
rze zadbali o odpowiednią opra-
wę i poprowadzenie wydarze-
nia. – Wcześniej odbyliśmy już 
część badawczą, czyli badanie 
stężenia pyłków PM 10 i PM 2,5, 
wspólnie z rodzicami i nauczy-

cielami odbyliśmy część konsul-
tacyjną, a dziś jest część warsz-
tatowa, edukacyjna, związana 
z bezpieczeństwem w ruchu 
drogowym, ale też bezpieczeń-
stwem poruszania się naszych 
uczniów w przestrzeni miasta 
– mówi Mariusz Borkowski, 
dyr. Zespołu Szkolno-Przed-

szkolnego nr 3 w Legionowie. 
– Robimy dla dzieci pokazową 
lekcję na temat nie tylko bez-
pieczeństwa, ale też na temat 
tego, jak ważna jest jakość po-
wietrza wokół szkoły. Będziemy 
mówili o zasadach bezpieczeń-
stwa, które mają pomóc dzie-
ciom odnaleźć się w ruchu dro-

gowym. Nie tylko wokół szkoły, 
ale w ogóle, na co dzień. Przed-
stawimy główne zasady, po-
wiemy o pierwszej pomocy, 
lecz także o dostawaniu się do 
szkoły bez używania samocho-
du. Tak, aby dzieci mogły edu-
kować rodziców, na przykład, 
żeby nie zostawiali auta na włą-

czonym silniku. Bo jak pokazu-
ją nasze pomiary dokonywane 
wokół szkoły, to zdecydowanie 
wpływa na pogorszenie jakości 
powietrza – dodaje Dorota Ol-
szewska z Partnerstwa dla Bez-
pieczeństwa Drogowego.

Za to żywiołowy radiowiec pro-
wadzący imprezę znacząco 
wpłynął na jej swobodną, da-
leką od lekcyjnej sztywności 
atmosferę. A ponieważ obec-
ni na miejscu ratownicy me-
dyczni, funkcjonariusze policji 
i straży miejskiej, z komendan-
tem Adamem Nadworskim, do-
trzymali mu kroku, uczniowie 
czwartych, piątych i szóstych 
klas z chęcią aktywnie brali 
udział w zajęciach warsztato-
wych. Zapewne po raz pierw-
szy mając do czynienia z tak 
lekką formułą prezentowania 
podstaw udzielania pierwszej 
pomocy. I na przykład z arbu-
zem występującym w roli gło-
wy... Przy czym, co podkreśla 
dyrektor „siódemki”, dla dzie-
ci oraz młodzieży pojęcie „bez-
pieczeństwo” ma dziś o wiele 
szerszy niż tylko komunika-
cyjny wymiar. – To jest bezpie-

czeństwo fizyczne, psychiczne, 
ale też takie ogólne, związane 
właśnie z klimatem, ekologią                            
i ochroną środowiska. To są te-
raz dla młodych ludzi bardzo 
ważne tematy. Myślę, że takie 
spotkania naprawdę pomaga-
ją uczniom iść w dobrą stronę, 
jeżeli chodzi o bezpieczeństwo                   
– uważa Mariusz Borkowski.

Traktując je kompleksowo, pro-
jekt „Ulica Szkolna” skupia się 
jednak na szkodliwych konse-
kwencjach dowożenia i odbie-
rania dzieci z placówki oświa-
towej. A skoro tak, siłą rzeczy 
o jego powodzeniu zadecydu-
ją przede wszystkim rodzice.                                                                    
– W naszym projekcie chodzi 
głównie o zmianę mentalności. 
Ona jest oczywiście procesem 
długofalowym, natomiast uwa-
żamy, że kropla drąży skałę i za-
miast odgórnych nakazów, wyłą-
czania z ruchu ulic przy szkołach, 

lepszym rozwiązaniem jest prze-
konywanie rodziców i poka-
zywanie im twardych danych.                               
W naszych pomiarach chodziło 
o pokazanie konkretnych wyni-
ków badań. Zostaną one wkrótce 
opublikowane w lokalnej prasie, 
będzie też przedstawiony ogól-
ny raport i będzie w nim jasno 
widać, że w godzinach najwięk-
szego natężenia ruchu drogo-
wego wokół szkoły znacznie po-
garsza się tam jakość powietrza.                                                          
A pamiętajmy, że dzieci są szcze-
gólnie narażone, bo są po pro-
stu niższego wzrostu i porusza-
ją się akurat na poziomie, gdzie 
te spaliny są najbardziej stę-
żone – zwraca uwagę Dorota                                  
Olszewska. 

Efektom projektowych dzia-
łań z uwagą przypatrują się 
zwierzchnicy legionowskiej 
oświaty. W pełni świadomi, 
że wszystko to, co zakiełkuje 

w „siódemce”, łatwiej będzie 
później przeszczepić na grunt 
innych miejskich szkół podsta-
wowych. – Chcielibyśmy ina-
czej spojrzeć na kwestię do-
wozu dzieci do szkół i zależało 
nam na tym, aby całe środowi-
sko szkolne, a więc również ro-
dzice i uczniowie, uczestniczyli 
w ewentualnych zmianach. Bo 
tylko zmiana, która będzie wy-
pływać właśnie od nich, będzie 
w stanie być zaakceptowana                          
w – jak by nie patrzeć – cen-
trum dużego osiedla miesz-
kaniowego. Przyświecały nam                                                                             
w związku z tym dwa cele: 
oprócz poprawy bezpieczeń-
stwa i jakości powietrza, chodzi-
ło również o element społeczny, 
aby ten projekt był akceptowa-
ny przez lokalną społeczność                     
– mówi Piotr Zadrożny, zastęp-
ca prezydenta Legionowa.

Powszechna zgoda bardzo 
się przyda, gdy przyjdzie do 
wprowadzania przy ul. Królo-
wej Jadwigi komunikacyjnych 
konkretów. – Ważne jest budo-
wanie świadomości w kontek-
ście zmiany przestrzeni tej uli-
cy. Wspólnie z Partnerstwem dla 
Bezpieczeństwa Drogowego za-
mierzamy przedstawić propo-
zycje tych zmian panu prezy-
dentowi i być może malutkimi 
kroczkami coś tutaj uda nam się 
poprawić – zapowiada dyrektor 
SP nr 7. Nawet robiąc małe kro-
ki, również można dojść bardzo 
daleko. Z naciskiem na „dojść”, 
a nie jak w przypadku trans-
portu wielu uczniów na lekcje                      
– „dojechać”.  

Waldek Siwczyński

Piechotą do zdrowiaPiechotą do zdrowia
Na Mazowszu międzynarodowy projekt pod nazwą „Ulica Szkolna” prowadzony 
jest tylko w pięciu podstawówkach. Jedna z nich to legionowska „siódemka”. 
W drugi czwartek stycznia to realizowane razem ze Stowarzyszeniem Partner-
stwo dla Bezpieczeństwa Drogowego przedsięwzięcie przeszło, a właściwie 
przejechało do kolejnego etapu.

OBOWIĄZEK OBOWIĄZEK E-FAKTURYE-FAKTURY
PWK „Legionowo” Sp. z o.o. 
nieustannie rozwija zakres 
usług informatycznych, 
które wpływają na jakość, 
bezpieczeństwo i wyso-
ki komfort obsługi klienta. 
Jednym z rozwiązań in-
formatycznych wdrożo-
nych przez PWK jest możli-
wość otrzymywania faktury                                                
w postaci elektronicznej 
– tzw. e-FAKTURA, wy-
syłana na podany przez 
klienta adres e-mail. 

W ostatnim czasie wodocią-
gi legionowskie odnotowały 
ogromne zapotrzebowanie 
Klientów na uruchomie-

nie tej usługi. Jak poda-
je PWK, obecnie z e-FAK-
TURY korzysta już ponad 
połowa wszystkich od-
biorców, czyli 25 tysię-
cy mieszkańców. A jeszcze 
nie tak dawno liczba le-
gionowian korzystających                                                        
z e-FAKTURY wynosiła tyl-
ko niespełna 10%. I w ciągu 
kilkunastu miesięcy zwięk-
szyła się ona kilkukrotnie, 
do ponad 60% użytkowni-
ków. To najlepszy dowód, 
że cyfryzacja usług zgod-
nie z wymogami ustawy 
sprawdza się. Liczba zain-
teresowanych osób wzrasta 
nieustannie. 

Wodociągi legionowskie 
obecnie prowadzą akcję 
zachęcania Klientów do 
przejścia na e-FAKTU-
RĘ. „Na podstawie Ustawy                                                   
z dnia 16 czerwca 2023 r. 
o zmianie ustawy o podat-
ku od towarów i usług oraz 
niektórych innych ustaw 
wprowadzających obli-
gatoryjny Krajowy Sys-
tem e-FAKTUR Przedsię-
biorstwo Wodociągowo 
– Kanalizacyjne Sp. z o. 
o. zostało zobowiązane 
do wystawiania i otrzy-
mywania faktur drogą 
elektroniczną. W celu 
ułatwienia przesyłania fak-

tur przez Przedsiębiorstwo 
Wodociągowo – Kanaliza-
cyjne Sp. z o. o. w formie 
elektronicznej, zalecamy 
uzupełnienie formula-
rza akceptacji e-FAK-
TURY i złożenia go w Biu-
rze Obsługi Klienta przy ul. 
Tadeusza Kościuszki 16A w 
Legionowie lub przesłania 
drogą elektroniczną na 
adres e-mail: bok@
pwklegionowo.com”                                                              
– treść pisma wysyłanego 
do Klientów PWK „Legiono-
wo” Sp. z o.o. 

Usługa e-faktury jest                  
w pełni bezpłatna. Nale-
ży dodać, że informatyza-
cja usług wpływa na ochro-
nę środowiska, gdyż wiele 
dokumentów dostępnych 
jest on-line, zamiast formy 

papierowej. Każdy Klient, 
który otrzymuje fakturę za 
pomocą przesyłki papiero-
wej, informowany jest                    
w załączonym comiesięcz-
nym biuletynie „O Wodzie 
pisane”, że każdy, kto zło-
ży lub prześle uzupełniony 
wniosek dotyczący przesy-

łania faktur drogą elektro-
niczną (aktywacja e-fak-
tury), otrzyma w siedzibie 
PWK „Legionowo” przy                                   
ul. Kościuszki 16a w Le-
gionowie do wyboru jeden                    
z upominków. Akcja pro-
mocyjna trwa do wyczer-
pania zapasów.
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USŁUGI
 ■MALOWANIE; TAPETA; 
REMONTY; OSOBIŚCIE; 
SOLIDNIE 694-065-757
 ■Naprawy Awarie 
Remonty Hydrauliczne 
692-827-915
 ■Elektryk 515 010 373

– Dzień Babci i Dzień Dziadka to 
dzisiaj pretekst do zaproszenia 
naszych mieszkańców na pro-
filaktyczne badania. Profilakty-
ka jest bardzo istotna, więc za-
wsze troszczymy się o to, żeby 
wszyscy oni, w tym nasi senio-
rzy – bo to jest ich dzień, dbali                                        
o zdrowie i robili „przeglądy 
techniczne” swojego organizmu 
– mówi sekretarz miasta Ida Pa-
rakiewicz-Czyżma. – Z roku na 
rok w Legionowie, ale i w całej 
Polsce, jest coraz więcej senio-
rów. Wiadomo jak działa krajo-
wa służba zdrowia: raz lepiej, 
raz gorzej. Wiadomo, że są nie-
dobory, a Polacy, szczególnie 
mężczyźni, słabo dbają o swo-
je zdrowie. Dzisiaj mamy pięk-
ne święto i z tej okazji chcemy 
ofiarować im nie tylko koncert, 
ale też chcemy sprawić, żeby 
jak najdłużej dla swoich rodzin 
i dla ukochanych wnuków byli 
z nami – dodaje prezydent Ro-
man Smogorzewski.

W atrium, a także przed ra-
tuszem, seniorki i seniorzy 
mogli za darmo zmierzyć ci-
śnienie, poziom cukru, he-
moglobiny oraz kwasu mo-
czowego. W profilaktycznej 
ofercie było też badanie spiro-
metryczne w kierunku astmy 
i choroby obturacyjnej płuc.                                                                             
Z kolei mazowiecki oddział Na-
rodowego Funduszu Zdrowia 
kusił m.in. pomiarami składu 
ciała, wydawaniem kart EKUZ    
i potwierdzaniem profilu zaufa-
nego. Znalazło się również coś 

specjalnie dla panów: wykład 
„Rak prostaty – profilaktyka                            
i czynniki wpływające na choro-
bę”. Znalazło się nieprzypadko-
wo, bo jak alarmują statystyki, 
nad Wisłą od lat sieje on wśród 
mężczyzn prawdziwe spusto-
szenie. – W Polsce rak prosta-
ty jest na drugim miejscu pod 
względem występowania no-
wotworów, po raku płuc. To jest 
bardzo dużo. Mężczyźni się nie 
badają, a jeżeli już trafiają do 
lekarza, to często w takim sta-
dium, że praktycznie nie da się 

ich uratować – mówi prowadzą-
ca wykład Magdalena Bałdyga.

Tymczasem wcześnie posta-
wiona diagnoza gwarantuje 
blisko stuprocentową pewność 
uniknięcia poważnych kłopo-
tów zdrowotnych. A można ją 
uzyskać tylko poprzez regular-
ne sprawdzanie stanu gruczo-
łu krokowego, zresztą nieko-
niecznie od razu u specjalisty. 
Tyle że wśród polskich panów 
wciąż jest to rzadkością. – Tak 
jak kobiety w okresie menopau-
zy, tak mężczyźni w okresie an-
dropauzy, czyli po 45 roku życia, 
powinni zacząć się kontrolować. 
Sprawdzać przynajmniej raz na 
rok, wykonując badanie PSA                             
– najzwyklejsze badanie, ja-
kie może być. Skierowanie na 
darmowe badanie wystawi każ-
dy lekarz pierwszego kontak-
tu – przypomina pielęgniarka.                                                                                  
W uniknięciu nowotworu pro-
staty dużą rolę odgrywają wła-
ściwe nawyki higieniczne, ży-
wieniowe oraz aktywność 
fizyczna. Im wcześniej się je 
wprowadzi, tym lepiej. Wyra-
żając zadowolenie z żeńskiej 
frekwencji, prezydent mia-
sta żałował tylko, że ciekawość                                      
w tym względzie wykazała za-
ledwie garstka legionowian.                        
– Szkoda, że całych pięciu męż-
czyzn przyszło na wykład o raku 
prostaty, a to rak, który zbiera 
coraz bardziej śmiertelne żniwo. 
Ale mam nadzieję, że cyklicz-
ność tych akcji sprawi, że coraz 
więcej ludzi będzie lepiej dbało 

o swe zdrowie, aby ci nasi uko-
chani dziadkowie i babcie jak 
najdłużej z nami byli, bo są dla 
nas bardzo ważni i potrzebni.  

Tak jak bardzo ważne i potrzeb-
ne są akcje pomagające miesz-
kańcom troszczyć się o stan 
własnego zdrowia. W poniedzia-
łek było to widać gołym okiem.                                                                                   
– W mojej opinii mamy coraz 
większe zainteresowanie zdro-
wiem. Jest duża większa świa-
domość na temat tego, że należy                             
o nie dbać i że nie chodzimy do le-
karza tylko wtedy, kiedy coś za-
czyna nam dokuczać, lecz prze-
ciwdziałamy temu. Stawiamy i na 
zdrowe odżywianie, i na regular-
ne badania – przynajmniej pod-
stawowe, oraz na aktywność, ruch                                                                                                       
i zdrowy tryb życia. Bo tak napraw-
dę dzięki temu, że te wszystkie 
elementy połączymy, nasze życie 
może stać się dużo lepsze i co rów-
nie istotne, dużo dłuższe – zwraca 
uwagę Ida Parakiewicz-Czyżma.

A ponieważ mało co tak uprzy-
jemnia życie jak muzyka,                           
z okazji babciowo-dziadkowego 
święta odbył się też w ratuszu 
specjalny koncert. Wystąpili na 
nim Zenon Durka, Legionowski 
Chór Kameralny oraz młodzież 
z Pracowni Śpiewu Estradowe-
go Angel’s Voice. Sądząc po re-
akcjach słuchaczek i słuchaczy, 
ten wyjątkowy muzyczny pre-
zent rozpakowali oni z wielką 
przyjemnością.   

Wonder

K Z B Legionowo Spółka z o.o.  
posiada do wynajęcia lokale mieszczące się 
w budynku przy ul. Jagiellońskiej 13 a w Legionowie.

1. Lokal nr 3 (21,42 m2) wraz z częścią wspólną (3,25 m2) 
    o łącznej powierzchni 24,67m2,
2. Lokal nr 5 (11,73 m2) wraz z częścią wspólną (1,78 m2) 
    o łącznej powierzchni 13,51m2,

Wysokość miesięcznego czynszu najmu wynosi netto 35,00 zł/m2 + należny podatek VAT                                              
w wysokości 23%. 
Wynajmujący obciążać będzie Najemcę comiesięcznie na podstawie faktury za koszty eksploata-
cyjne związane z przedmiotem najmu: konserwacja instalacji elektrycznej, wodno-kanalizacyjnej, 
c.o., utrzymanie czystości w budynku i na zewnątrz, wywóz nieczystości stałych, usługi kominiar-
skie, monitoring, konserwacje sieci telefonicznej i internetowej oraz koszty mediów: zużycie energii 
elektrycznej, c.o., zużycie wody i kanalizacji, rozliczane proporcjonalnie do zajmowanej powierzchni                  
budynku, oraz internet rozliczany proporcjonalnie do ilości najemców korzystających z usługi.    
Stawka czynszu będzie waloryzowana jednostronnie przez Wynajmującego raz w roku kalendarzo-
wym w drodze pisemnego powiadomienia, zgodnie ze średniorocznym wskaźnikiem wzrostu cen 
towarów i usług konsumpcyjnych ogłaszanym przez Prezesa GUS za rok ubiegły. 

Bliższych informacji udziela K Z B Legionowo Spółka z o.o. 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3 pod nr tel. 22 766 47 38.

W ostatnich dniach do ratow-
ników napływa dużo pytań                   
o grubość porywy lodu na Je-
ziorze Zegrzyńskim i czy moż-
na na niego bezpiecznie wcho-
dzić. Odpowiedź woprowców 

była krótka i niepozostawia-
jąca żadnej wątpliwości: nie 
ma bezpiecznego lodu. – Na-
sza odpowiedź nie może być 
inna, bo nie mamy możliwości 
sprawdzenia grubości i struk-

tury lodu w każdym miejscu, 
w którym ktoś chce wejść 
na pokrywę lodową. W bez-
pośrednim sąsiedztwie na-
szej bazy, w Zegrzu Południo-
wym, lód ma grubość około 
10 cm, ale na akwenie spoty-
kamy dużo miejsc, gdzie wi-
doczna jest woda. W jej po-
bliżu lód jest bardzo cienki. 
Obserwujemy wiele pęknięć 
przykrytych śniegiem i niewi-
docznych. Kilka dni mrozu po-
niżej 10°C zrobiło swoje, ale 
pamiętajmy, że od dłuższego 
czasu temperatury oscylują 
koło 0°C, zmienia się struktu-
ra lodu i spada jego nośność. 
Pozostaniecie Państwo bez-
pieczni, NIE wchodząc na za-
marznięte zbiorniki wodne 
– przestrzegają ratownicy. 
I przypominają, że grubość 
lodu, która może przenieść ja-
kieś obciążenie, wynosi zaled-
wie pięć centymetrów. 

oprac. zig

Lodowata Lodowata przestrogaprzestroga
Minusowe temperatury sprawiły, że więcej osób 
pojawiło się na zamarzniętych zbiornikach wod-
nych. Jedni próbują łowić ryby w przeręblu, dru-
dzy chcą pojeździć na łyżwach, a inni po prostu 
pospacerować. Jednak ratownicy z Legionowskie-
go WOPR przestrzegają: może to mieć tragiczne 
konsekwencje. 

Gratka dla babci i dziadkaGratka dla babci i dziadka
Od swoich wnucząt dostali z okazji styczniowego święta kwiaty, upominki i życze-
nia. Od władz Legionowa – szansę lepszego zadbania o własne zdrowie. Szansę, 
z której – odwiedzając miejski ratusz – wielu starszych mieszkańców skwapliwie 
w miniony poniedziałek skorzystało.
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29 stycznia 2024 roku
wymiar pracy: pełny etat
typ zatrudnienia: umowa o pracę.

Zakres obowiązków:
1. Przeglądy stanu technicznego budynków
2. Kontrola realizacji prac budowlanych w nieruchomościach zarządza-
nych/administrowanych przez spółkę
3. Udział w komisjach odbioru realizowanych robót, udział przy usuwa-
niu ewentualnych wad oraz kontrola rozliczenia zleconych robót wyko-
nawcy.
4. Udział w komisjach oceny stanu technicznego budynków, 
lokali i obiektów.
5. Sprawdzanie kosztorysów
6. Współpraca z innymi działami spółki
7. Wykonywanie innych poleceń wydanych przez przełożonego 
związanych z funkcjonowaniem działu.

Oczekiwania wobec kandydata:
- wykształcenie wyższe techniczne
- uprawnienia budowlane
- co najmniej 3 letnie doświadczenie zawodowe
- umiejętność obsługi pakietu MS Office, urządzeń biurowych
- komunikatywność, umiejętność pracy w zespole
- prawo jazdy kat. B
Oferujemy:
• możliwość zatrudnienia na podstawie umowy o pracę w pełnym                   
wymiarze godzin
• możliwość korzystania z funduszu socjalnego
• atrakcyjny pakiet socjalny: dofinansowanie wypoczynku pracowników, 
pożyczki pracownicze na preferencyjnych warunkach
• ubezpieczenie pracownicze
• przyjazną atmosferę pracy ukierunkowaną na podnoszenie kwalifikacji 
i rozwój zawodowy.

CV wraz z listem motywacyjnym prosimy przesłać do dnia 2.02.2024 r. na 
adres mailowy: info@kzb-legionowo.pl
Prosimy o określenie oczekiwanej kwoty wynagrodzenia brutto.

KZB Legionowo Sp. z o.o.
POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

INSPEKTOR NADZORU BUDOWLANEGO

KZB Legionowo Sp. z o.o.

REFERENT W DZIALE TECHNICZNYM
Wymagania:
• wykształcenie min. średnie (preferowane wykształcenie techniczne),
• doświadczenie na podobnym stanowisku min. 2 lata,
• biegła obsługa komputera • umiejętność pracy w zespole,
• wysoka kultura osobista.
Do obowiązków należeć będzie m. in.:
• telefoniczna obsługa zgłoszeń wraz z prowadzeniem
  rejestru zgłoszeń • realizacja zgłoszonych usterek,
• nadzór nad wykonaniem zgłoszonych usterek,
• prowadzenie dokumentacji technicznej obiektów,
• przygotowywanie zamówień   i prowadzenie rejestru zakupów,
• monitorowanie wykonania umów przetargowych.

Na kandydatów oczekujemy w poniedziałek 29.01.2024 r. 
o godzinie 14.00 w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o.  
przy ul. marsz. J Piłsudskiego 3, parter - sala obsługi klienta. 
Prosimy o przyniesienie ze sobą CV.

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

KZB Legionowo Sp. z o.o.

PRACOWNIK TECHNICZNY-KONSERWATOR
POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

Od kandydatów oczekujemy: 
• wykształcenia min. zawodowego  •  doświadczenia zawodowego 
• otwartości do poznania pracy przy technologii basenowej  
• umiejętności pracy w zespole.
Obowiązki:
• obsługa urządzeń technologii basenowej  
• dbanie o ciągłość pracy urządzeń
• utrzymanie czystości na stanowisku pracy  
• uzupełnianie chemii basenowej
• otwieranie i zamykanie pływalni  • praca zmianowa.
 
Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie do przyszłych obowiązków. 
Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV wraz z klauzulą dotyczą-
cą wyrażenia zgody na przetwarzanie danych osobowych dla celów rekrutacji 
na adres plywalnia@kzb-legionowo.pl  lub złożenie bezpośrednio w siedzibie 
Spółki – Biuro Obsługi Klienta (parter), ul. Piłsudskiego 3, 05-120 Legionowo.

 KZB Legionowo Sp. z o.o.

Nauczyciela wychowania przedszkolnego

Poszukuje do Niepublicznego Przedszkola
Wesołe Sówki w Legionowie:

Wymagane kwalifikacje:
• wykształcenie wyższe pedagogiczne (specjalność uprawniająca 
   do nauczania dzieci w wieku przedszkolnym).

Oferujemy:
• Pracę od poniedziałku do piątku 8h dziennie
• Bardzo dobre warunki finansowe 
  (nagrody, świadczenia socjalne, trzynastka)
• Możliwość odbywania awansu zawodowego
• Dodatkowe szkolenia w zakresie nauczania przedszkolnego
• Miłą i bardzo życzliwą atmosferę pracy
• Pełne wsparcie ze strony organu prowadzącego 
  - KZB, dyrekcji oraz pracowników przedszkola 

Kontakt: tel. 889 373 976 lub 883 330 180, 
e-mail: wesole.sowki@kzb-legionowo.pl

Zdzisław Koryś
Wiceprzewodniczący Rady Miasta Legionowo 

(okr. wyb. nr 4)
w godz. 16.30-18.00

Bogdan Kiełbasiński
Radny Rady Miasta Legionowo (okr. wyb. nr 3)

w godz. 15.00-16.30
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Urodziny Jeziora Zegrzyń-
skiego zorganizowano, jak 
to się mówi, na bogato. Im-
prezę zaczęto od konferencji 
z udziałem samorządowców, 
ekspertów oraz osób ze świa-
ta polityki i sportu. Jej prze-
wodnim motywem było hasło 
„Łączy nas Jezioro Zegrzyń-
skie”, a poprowadził ją Zyg-
munt Chajzer – jako dzien-
nikarz „Lata z radiem”, jeden                                   
z medialnych ojców wspo-
mnianej, wykreowanej przez 
jego audycję Paskudy. 

Na tyleż dobry, co zabawny 
początek wyciągnięto z archi-
wum materiał Polskiej Kroni-

ki Filmowej. Jego autorzy,                                                                           
z właściwą sobie lekko-
ścią, pokazali jak weekendy 
nad Zalewem spędzało się                                                                          
w 1963 roku: „Polski Bala-
ton to na razie duży, mokry 
śmietnik. Mówiąc po war-
szawsku, nielicho nas zale-
wają z tym Zalewem. Nawet 
ruchu kołowego nie zdołano 
należycie zorganizować, choć 
to zaledwie 30 km od stoli-
cy” – narzekał z ekranu daw-
ny lektor. Dziś i sam Zalew, 
i jego okolice wyglądają już 
całkiem inaczej. Nad tym, jak 
jest i jak będzie zastanawiali 
się uczestnicy poświęconego 
jezioru panelu dyskusyjnego. 

W rozmowie wzięli udział mar-
szałek Adam Struzik, szefo-
wie kilku nadzalewowych gmin 
i przedstawiciel Państwowe-
go Przedsiębiorstwa Wody Pol-
skie. – W naszej mentalności od 
początku było to, że Jezioro Ze-
grzyńskie jest ogromną warto-
ścią. I co mogliśmy, to w potoku 
tych ogromnych wyzwań robi-
liśmy, na miarę naszych możli-
wości. Dzięki pozyskanym przez 
te wszystkie lata pieniądzom, 
zaangażowaniu środków ze-
wnętrznych, ten akwen wygląda 
już zupełnie inaczej niż na tym 
filmie – ocenił starosta Sylwester 
Sokolnicki. Ponad trzy dekady 
polskiej samorządności bez wąt-

pienia wyszły podwarszawskie-
mu jezioru na zdrowie. Fachowo 
o niego dbać trzeba jednak na 
okrągło. – Zbiornik zegrzyński 
jest urządzeniem wodnym, któ-
re potrzebuje bardzo dużo uwa-
gi, bardzo dużo pracy i generu-
je bardzo dużo kosztów. Właśnie 
po to, żeby mieszkańcy, nie tyl-
ko Mazowsza, mogli z niego ko-
rzystać – potwierdził Krzysztof 
Chęć z PP Wody Polskie. 

Chętnych do tego wciąż jest cała 
masa. Długoletni nieporęcki wójt 
pamięta jednak lepsze czasy.                                                                   
– Wydaje mi się, że jeszcze nie 
osiągnęliśmy takiego pułapu 
odwiedzających i wypoczywa-

jących, jak w latach 70. czy 80. 
Może to jest związane z tym, że 
kiedyś granice były zamknięte, 
przez co możliwość wypoczynku 
była ograniczona. I cała aglome-
racja warszawska przyjeżdżała 
tutaj, nad Jezioro Zegrzyńskie. 
A dzisiaj ruch turystyczny bar-
dziej się rozprasza – zauważył 
Sławomir Maciej Mazur. Lecz je-
śli już ktoś nad zegrzyńskie je-
zioro przyjedzie, raczej tego nie 
żałuje. I nie musi też, co daw-
niej bywało noclegową koniecz-
nością, tego samego dnia wra-
cać do domu. – Kiedy ostatnio 
badaliśmy potencjał turystyczny 
naszego województwa, to naj-
większą bazą hotelową – oprócz, 

oczywiście, Warszawy – dyspo-
nuje powiat legionowski. Wła-
śnie dlatego, że wokół Zalewu 
Zegrzyńskiego mamy olbrzymią 
ilość ośrodków, hoteli i to gene-
ruje zarówno lokalny ruch tury-
styczny, ale też przyjazd gości                                     
z różnych innych miejsc – mó-
wił Adam Struzik. 

Co najmniej w jednej kwestii 
dyskutanci byli zgodni: chcąc 
rozwijać turystykę wokół Jeziora 
Zegrzyńskiego, gminy nie mogą 
działać w pojedynkę. Bo same-
mu rzucać się na głęboką wodę 
po prostu nie warto. 

Wonder

PoPowodywody do wspomnień do wspomnień
W ubiegłym roku, o czym donosiliśmy, hucznie obchodzono fakt, że najwięk-
szemu w powiecie akwenowi stuknęło, a właściwie chlupnęło 60 lat. Na 
główną z urodzinowych imprez, połączoną ze Świętem Gminy Nieporęt, nie 
zaproszono chyba tylko słynnej zegrzyńskiej Paskudy… Przybyło za to wielu 
znamienitych gości, którzy z ochotą zanurzyli się w historii jubilata.

Granie w oszczędzanieGranie w oszczędzanie
Także w roli właściciela Stadionu Miejskiego spółka KZB Legionowo lubi poda-
wać piłkę w stronę ekologicznych oraz ekonomicznych zysków. Kolejna roze-
grana według tej taktyki akcja przyniesie efekt w postaci wydajniejszego i tań-
szego w eksploatacji oświetlenia boiska treningowego. Już w lutym ćwiczący 
tam piłkarze przekonają się, że nie tylko pod względem inwestycyjnym był to 
strzał w samo okienko.
Położone na terenie stadionu 
boisko ze sztuczną nawierzch-
nią jest oblegane przez spor-
towców praktycznie od rana 
do wieczora. A to oznacza, 
zwłaszcza w okresie jesien-
no-zimowym, konieczność 
włączania oświetlenia obiek-
tu. Problem w tym, że z uwa-
gi na mocno już archaiczną 
technologię używanych do 
tego lamp nie jest to ani wy-
godne, ani tanie. Stąd podjęte                                                                        
w spółce KZB starania mające 
na celu ich gruntowną moder-
nizację. Jej sens potwierdził 
dokonany w ubiegłym roku 
audyt, który czarno na białym 
pokazał celowość zainwesto-
wania w nowe źródło światła. 
Prądożerne lampy metahalo-
genowe są bowiem przesta-
rzałe i generują ogromne ra-
chunki za energię elektryczną. 
Jest jeszcze inna ważna kwe-
stia: producenci powoli wyco-

fują się z wytwarzania żaró-
wek do starego typu opraw,                                                                          
a i same boiskowe lampy za-
częły ulegać postępującej de-
gradacji. Co więcej, jeśli nawet 
uda się kupić do nich żarówki, 
to kosztują już nie (jak daw-
niej) kilkaset, lecz około 3 tys. 
zł! – Poza tym lampy starego 
typu są niepraktyczne w co-

dziennej eksploatacji. Wyłą-
czanie oświetlenia pomiędzy 
treningami jest ekonomicznie 
bezzasadne z uwagi na długie 
stygnięcie, a zwłaszcza czas 
nagrzewania się lamp, kie-
dy to pobór mocy jest naj-
większy. Stąd też, mając na 
względzie bieżącą konserwa-
cję i koszty utrzymania, za-

padła decyzja o ich wymianie 
na oprawy ledowe. Poza inny-
mi korzyściami, dla nas, jako 
dla spółki, której stadion jest 
własnością, bardzo liczy się 
osiągnięcie związanego z tą 
modernizacją efektu ekono-
micznego – nie ukrywa Irena 
Bogucka, prezes zarządu KZB 
Legionowo. 

W ślad za powyższą decy-
zją poszedł przetarg, które-
go elementem był również 
wspomniany już audyt efek-
tywności energetycznej. Naj-
lepszą ofertę złożyła w nim 
warszawska firma Lemon Styl                                  
i to ona, za blisko 312 tys. zł, 
zajmie się wykonaniem pro-
jektu oraz instalacją nowego 
oświetlenia zewnętrznego bo-
iska treningowego ze sztuczną 
nawierzchnią. Jakie to przy-
niesie profity? Przede wszyst-
kim spadek energetyczne-
go apetytu całego systemu                                                                     
z prawie 86 KW do niespełna 
25 KW. Licząc choćby tylko we-
dług stawek zastosowanych                                                                       
w sporządzonym kilka mie-
sięcy wcześniej audycie, przez 
cały rok ma to przynieść spółce 

duże oszczędności. Przy jed-
noczesnej poprawie komfor-
tu użytkowników boiska, mo-
gących łatwo i szybko włączyć 
lub wyłączyć jego oświetlenie. 

Na marginesie warto wspo-
mnieć, że 19-metrowe masz-
ty, na których są zainsta-
lowane stare lampy, po ich 
wymianie na ledowe pozo-
staną te same. Stan technicz-
ny tych konstrukcji nie budzi 
żadnych zastrzeżeń i mogą 
one posłużyć jeszcze bardzo 
długo. Technologiczną nowo-
ścią będzie natomiast zasto-
sowanie systemu sterującego 
DALI (ang. Digital Addressa-
ble Lighting Interface), dzięki 
któremu boiskowe oświetlenie 
uzyska funkcję adaptowania 
się do jasności otoczenia. Tak 
więc z pełną mocą będzie ono 
pracować tylko po zapadnię-
ciu zmroku.

Jeśli chodzi o kwestie związa-
ne z realizacją inwestycji, na 
początku roku wykonawca 
oficjalnie został wprowadzo-
ny na teren obiektu. Najwię-
cej ma się tam dziać, gdy na 

miejsce dotrą kluczowe ele-
menty systemu. Ich montaż 
nie powinien jednak wpłynąć 
na ograniczenie możliwości 
korzystania z boiska. – Więk-
szość robót zaplanowano na 
godziny poranne, bo później, 
aż do wieczora, obiekt jest 
oblegany przez sportowców.                                                                        
W związku z tym nie jeste-
śmy w stanie całkowicie wyłą-
czyć go z eksploatacji, ponie-
waż zbyt mocno zaburzyłoby 
to funkcjonowanie całego sta-
dionu. Uzgodniliśmy też z ge-
neralnym wykonawcą, że 
wymiana lamp będzie doko-
nywana sekcjami, to znaczy 
najpierw wymienione zostaną 
dwie środkowe, a później po 
dwie zewnętrzne, tak aby cały 
czas, z oświetleniem miesza-
nym, to boisko mogło funk-
cjonować – uspokaja Izabela 
Ziemkiewicz, kierownik działu 
technicznego spółki KZB.  

Na wykonanie zadania firma 
Lemon Styl ma czas do 7 lu-
tego br. Później przyjdzie pora 
na odbiory techniczne i doko-
nanie pozostałych formalno-
ści. Ale tym sportowcy przej-
mować się już nie powinni. 
Podobnie jak zapadającym 
mrokiem, który dzięki lam-
pom LED przestanie już być 
dla nich problemem.

Wonder
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Jeśli lubisz podróżo-
wać, pakuj się i w dro-
gę! Gwiazdy mówią, że 
nie udasz się na wy-

cieczkę samotnie…  

Tym, co masz, chętniej 
dziel się z innymi. Ni-
gdy nie wiadomo, kie-
dy sam znajdziesz się           

w potrzebie.

Nie wszystko będzie 
przebiegać bez prze-
szkód. Możliwe pro-
blemy w związku, na 

szczęście przejściowe.

Czeka cię ważna roz-
mowa z szefem, warto 
się do niej przygoto-
wać. Również dlatego                       

w domu może być nerwowo.

Pamiętaj, żeby zbyt 
wysoko nie zadzierać 
nosa, bo nie wszyst-
kim się to podoba.                   

I może ci zaszkodzić.   

Twoje ciało dopomi-
na się solidnej porcji 
świeżego powietrza. 
Rusz się wreszcie                   

i oderwij od telewizora! 

Skup się na ważnych 
sprawach, a błahostki 
odłóż na bok. Zacho-
waj dyskrecję i nie po-

wtarzaj plotek.

Zastanów się z part-
nerem, jak mogliby-
ście odświeżyć swoje 
wspólne gniazdko.              

A przy okazji własne relacje.

Dobry czas na podję-
cie nowych wyzwań. 
W sprawach osobi-
stych postępuj ostroż-

nie, bo ktoś chce ci zaszkodzić. 

Nie przejmuj się 
plotkami na swój te-
mat. W związku może 
zrobić się gorąco, cza-

sem nawet aż za bardzo. 

Zadbaj o wygląd, 
szczególnie o skórę. 
Jeżeli pojawiło się na 
niej coś niepokojącego, 

udaj się do dermatologa. 

Kiedy uwierzysz we 
własne siły, możesz na-
prawdę dużo zdziałać. 
Pozałatwiaj teraz zale-

głe sprawy urzędowe.

Z wewnętrznym przekona-
niem szarego obywatela, że 
coś na jakiś temat wie, jest 
trochę tak jak z politykiem, 
który kiedy mówi, że coś zro-
bi, to mówi. Nim zaczniemy się 
mądrzyć, często wypowiada-
my sakramentalną formułkę: 
„moim zdaniem”. Lecz czy aby 
na pewno zawsze naszym…? 
W różnych sprawach nało-
gowo zdarza się zabieganej,                                           
a więc chętnie korzystającej                               
z intelektualnych skrótów jed-
nostce opierać sądy na wyku-
tej przez kogoś innego opoce. 
Pół biedy, jeśli miał dobre inten-
cje. Gorzej, gdy z premedyta-
cją żywił mózgi gawiedzi treścią 
może i dlań smakowitą, ale wy-

soce szkodliwą. Jak choćby, nie 
przymierzając, najpowszech-
niejszy z narkotyków – cukier. 
Takie oto poważne przemyśle-
nia nawiedziły mnie przy lektu-
rze lektury z gruntu, zdawałoby 
się, niepoważnej i niepoważa-
nej, traktującej o rzekomo czę-
stych odwiedzinach w ziem-
skich stronach gości z innych 
planet. Napisanej całkiem se-
rio, z cytowaniem oficjalnych 
dokumentów, zdjęciami, ze-
znaniami świadków. Ba, nawet 
domniemanych ofiar testów                                  
i eksperymentów medycznych. 
Przez tę swoją rzetelność owa 
kosmiczna ściąga momenta-
mi stawała się nawet nudna-
wa. Taki, dajmy na to, pan von 

Däniken w faktograficzne dro-
biazgi się nie bawił i wyszedł na 
tym dużo lepiej. Również finan-
sowo. Mniejsza jednak o to. Py-
tanie brzmi: co zawartość po-
wyższej sensacyjnej księgi ma 
wspólnego z prawdą? Bo wy-
gląda na to, że tak całkiem wy-
ssana z palca jej treść nie jest. 
Za dużo palców było w niej ma-
czanych. 
 
Kiedy słuchamy ludzi władzy 
obiecujących wybudowanie 
tysięcy kilometrów autostrad, 
milionów mieszkań i miliar-
dy zysków z łupków, mało kto 
uważa ich za głupków. A prze-
cież poruszają się w świe-
cie fikcji. Kto wie, czy nawet 
nie sprawniej od samego mi-
strza Lema. Ale gdy w szacow-
nym, naukowym towarzystwie 
wspomni się o ufoludkach,                                               
w najlepszym razie uzna ono, 

że mówca spadł z Księżyca.                                                         
O ile na co dzień gładko łykamy 
przeróżne zasłyszane „fakty”, 
coś, co wykracza poza wąskie 
ramy siermiężnego racjonali-
zmu, nie przechodzi nam przez 
gardła. Oczywiście poza szczę-
ściarzami w rodzaju pewnego 
dżentelmena spod Serocka, 
któremu – jak z przekona-
niem twierdzi – całkiem duży 
spodek zawisł kiedyś nad cha-
łupą. Jakże ja jemu podobnym 
zazdroszczę! Wszak po takim 
doświadczeniu (o ile w roli jego 
spiritus movens nie wystąpił 
np. spirytus) sprawa przesta-
je być kwestią wiary i staje się 
rzeczywistością. Bezcenne.

Aha, śpieszę wszystkich UFO-
jących doniesieniom o aktyw-
ności kosmitów uspokoić. Po-
noć chłopaki generalnie chcą 
nam pomóc. Zauważyli z góry, 

że mocno na Ziemi nabałagani-
liśmy i według nich raczej prę-
dzej niż później trzeba ją bę-
dzie doprowadzić do porządku. 
Kto wie, jeśli sami nie załatwi-
my się kiedyś naciskaniem ato-
mowych guzików, może nam 
nawet w tym czyszczeniu po-
mogą? Sądząc z karkołom-
nych manewrów wykonywa-
nych przez ich nieziemskie fury, 
także w sprzątaniu owi gwiaz-
dorzy powinni być oblatani le-
piej od nas. O niebo lepiej! 

Nieziemska nieUFOność

JA  PANU  ŻYCZĘ,  
ŻEBY PAN  WYGRAŁ                

KOLEJNE  WYBORY

Bogdan Kiełbasiński, legionowski 
radny, na jednej z sesji rady miasta 
do prezydenta Legionowa.  

Niemal równo dziesięć lat 
temu swój szczęśliwy finał 
miała sprawa, która zbulwer-
sowała wielu mieszkańców 
naszego powiatu. Mowa tu                                                                        
o włamaniu do remizy Ochot-
niczej Straży Pożarnej w Ka-
łuszynie i kradzieży stamtąd 
sprzętu ratowniczego. 

Do włamania doszło we 
wrześniu 2014 roku. Łupem 

tyleż bezczelnego, co bez-
myślnego złodzieja padły 
między innymi piły do cię-
cia drewna, stali, betonu, 
agregat prądotwórczy, na-
wigacja oraz paliwo do wo-
zów strażackich. Wartość 
skradzionego wówczas mie-
nia wyniosła około 23 tysię-
cy złotych. A ponieważ cała 
sprawa szybko stała się gło-
śna, w jej wyjaśnienie i odzy-

skanie skradzionego sprzę-
tu zaangażował się nawet 
prywatny detektyw, słynny 
Krzysztof Rutkowski. Legio-
nowscy policjanci byli jed-
nak skuteczniejsi. Dzięki in-
tensywnym i zakrojonym 
na szeroką skalę działaniom 
operacyjnym funkcjonariu-
sze ustalili, że za to prze-
stępstwo może być odpo-
wiedzialny 32-letni Michał G. 
 
Kiedy pod koniec 2014 roku 
wpadli na jego trop, okaza-
ło się, że mężczyzna prze-

bywa w areszcie śledczym. 
Był on tymczasowo aresz-
towany za rozbój z użyciem 
niebezpiecznego narzędzia, 
którego dokonał w listopa-
dzie tego samego roku na te-
renie jednej z miejscowości 
powiatu otwockiego. Przy-
ciśnięty do muru Michał G. 
przyznał się do włamania do 
remizy oraz kradzieży sprzę-
tu strażackiego. Groziło mu 
do 10 lat więzienia.
 
Najważniejsze było jed-
nak to, że w wyniku dal-

szej wytrwałej pracy pod 
koniec stycznia 2015 roku 
legionowskim kryminal-
nym udało się odzyskać                                    
i zabezpieczyć na terenie 
powiatu otwockiego kolej-
ne przedmioty skradzio-
ne z kałuszyńskiej remizy. 
Były to wąż strażacki, no-
życe do cięcia, a także zwi-
nięty ochotnikom telewizor. 
I tak oto złodziejskie zapę-
dy pana Michała ostatecz-
nie zostały przez gliniarzy 
zgaszone.

Ognista kradzież 

W sobotnim sparingu z „roz-
klepanym” przez Legiono-
vię Drukarzem swoją pierw-
szą bramkę w barwach klubu 
zdobył nowy jego nabytek, 
Donatas Nakrosius, a dwie 
pozostałe strzelili zawodnicy 
testowani. Kolejną okazję do 
sprawdzenia się przed star-
tem rundy wiosennej legiono-
wianie zaplanowali na środę 
(24 stycznia), kiedy to na wy-
jeździe mają zagrać z pierw-
szoligowym Zniczem Prusz-
ków. Natomiast w sobotę                                                    
(3 lutego) w dwóch sparin-

gach Legionovia podejmie                                         
u siebie Olimpię Zambrów 
oraz Victorię Sulejówek. Ty-
dzień później, w kolejnych 

dwóch meczach kontrolnych, 
legionowianie zagrają na wła-
snym boisku z drugoligową 
Wisłą Puławy, a na wyjeździe 

z również grającą w drugiej li-
dze Pogonią Siedlce. 
 
W środę (14 lutego) przy 
Parkowej podopieczni trene-
ra Marcina Broniszewskiego 
podejmą Mazura Karczew,                                     
a trzy dni później, w sobotę                                                         
– również na własnym boisku 
– zmierzą się z Mazovią Mińsk 
Mazowiecki i KTS Weszło War-
szawa. A na koniec okresu 
przygotowawczego Legio-
novia sprawdzi swoją formę                                                                     
w starciu z niedawnym li-
gowym rywalem, a obecnie 
pierwszoligowcem – Polo-
nią Warszawa. Jak informu-
je legionowski klub, godzi-
ny oraz miejsca rozgrywania 
niektórych spotkań są jeszcze 
w trakcie ustalania. Dokład-
ne informacje będą podawa-
ne na bieżąco na klubowych 
stronach internetowych. 

Zig

Drukarz rozczytanyDrukarz rozczytany
Legionovia Legionowo ma za sobą pierwszy w tym roku mecz. W sobotę (20 
stycznia) na wyjeździe w spotkaniu sparingowym legionowianie pokonali 3:0 
Drukarza Warszawa. Do czasu startu ligi podopieczni trenera Broniszewskiego 
rozegrają jeszcze dziewięć gier kontrolnych.
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Sobotni pojedynek z piąty-
mi w ligowej tabeli gospody-
niami plasujące się daleko 
za nimi legionowianki zaczę-
ły bardzo dobrze, od prowa-
dzenia 2:0. I mniej więcej do 
stanu 5:5 trzymały z rywalka-
mi kontakt punktowy. Później 
jednak pozwoliły im trochę od-
skoczyć. Z biegiem kolejnych 
minut przewaga COPCO urosła 
już do sześciu „oczek” (13:7). 
Co prawda część strat Novian-
ki po kilku minutach zdołały 
odrobić, ale w końcówce partii 
więcej spokoju wykazała dru-
żyna z Imielina, która wygra-
ła ją trzema punktami. Idąc za 
ciosem, w drugim secie szyb-
ko wyprowadziła kolejne trzy 
celne ciosy i przyjezdne znów 
musiały gonić wynik. I także 
tym razem okazało się to za-
danie, które w tej fazie meczu 
je przerosło. Owszem, na fi-
niszu drugiego seta legiono-
wianki zniwelowały sporą już 
momentami przewagę COP-

CO i zbliżyły się na 23:22, ale 
dwa kolejne punkty padły łu-
pem miejscowych siatkarek                                 
i to one były o krok od zwycię-
stwa w całym meczu.

Ponieważ trzecią partię też roz-
poczęły bardzo dobrze, wie-
le wskazywało na to, że spo-
tkanie szybko się zakończy. 
Do czasu. Kiedy przy stanie po                                       
4 siatkarki LTS Legionovii dopa-
dły uciekające rywalki, już nie 

pozwoliły im się wymknąć. Po-
prawiły skuteczność, uszczel-
niły obronę i bez większych 
problemów postawiły „piłkę 
nad i” w wygranym aż ośmio-
ma „oczkami” trzecim secie.                                                      
W czwartym tak łatwo im już 
nie poszło. Po okresie przewa-
gi gości ekipa COPCO otrząsnę-
ła się i doprowadziła do wyrów-
nania (12:12), rozpoczynając 
okres gry, w której raz jedna, 
raz druga drużyna była bliższa 

zwycięstwa. Jednak to pod-
opieczne Grzegorza Kowalczy-
ka zaliczyły piorunujący finisz. 
Dość powiedzieć, że od stanu 
20:20 punkty zdobywały tylko 
one. I o końcowym sukcesie 
musiał zadecydować tie-break. 

W siatkarskiej dogrywce emocje 
znów sięgały zenitu. Lecz kiedy 
gospodynie wyszły na 9:6, wy-

dawało się, że dla LTS-u wszyst-
ko już stracone. Mimo to młody 
zespół z Legionowa parł do przo-
du i zdołał zmniejszyć stratę do 
tylko jednego punktu (10:11). 
Do remisu już jednak nie do-
prowadził. W końcówce COP-
CO miało nieco więcej szczęścia 
i dzięki temu to ono mogło cie-
szyć się z wygrania tie-breaka 
i całego sobotniego spotkania. 

Kolejne pierwszoligowe 
starcie aktualnie dwunasta                                            
w stawce LTS Legionovia Le-
gionowo zaliczy na własnym 
terenie. W poniedziałek (29 
stycznia) podejmie siódmą 
w tabeli ekipę SAN-Pajda 
Jarosław. Początek meczu 
w Arenie zaplanowano na 
godz. 17.30.

Aldo

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA
o przetargu ustnym nieograniczonym

Prezydent Miasta Legionowo informuje, że na tablicy informacyjnej Urzędu Miasta Legionowo 
przy ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41 oraz na stronie internetowej Miasta Legionowo w Biule-

tynie Informacji Publicznej www.bip.legionowo.pl w zakładce Przetargi – Nieruchomości, zostało podane 
do wiadomości publicznej ogłoszenie o organizowanym II przetargu ustnym nieograniczonym (licytacji) na 
sprzedaż nieruchomości gruntowych niezabudowanych stanowiących własność Gminy Miejskiej Legiono-
wo położonych w Legionowie, oznaczonych w ewidencji gruntów jako działka:

1. działka numer ewidencyjny 87 o powierzchni 1473 m2 w obrębie ewidencyjnym nr 1, 
ul. Aleja Legionów
Cena wywoławcza netto:                     572850,00 zł
Wadium (wniesione w pieniądzu): 58000,00 zł
Minimalne postąpienie:                        6000,00 zł
Księga Wieczysta KW Nr WA1L/00063009/5.
Cena wywoławcza nie zawiera podatku VAT. Cena podana jest w kwocie netto. Do ceny osiągniętej w prze-
targu zostanie doliczony podatek od towarów i usług (VAT) według stawki obowiązującej w dacie sprzedaży 
(aktualnie stawka podatku VAT wynosi 23%).

2. działka numer ewidencyjny 113 o powierzchni 1454 m2 w obrębie ewidencyjnym nr 1, ul. Brzozowa
Cena wywoławcza netto:                     565461,00 zł
Wadium (wniesione w pieniądzu): 57000,00 zł
Minimalne postąpienie:                        6000,00 zł
Księga Wieczysta KW Nr WA1L/00020267/8.
Cena wywoławcza nie zawiera podatku VAT. Cena podana jest w kwocie netto. Do ceny osiągniętej w prze-
targu zostanie doliczony podatek od towarów i usług (VAT) według stawki obowiązującej w dacie sprzedaży 
(aktualnie stawka podatku VAT wynosi 23%).
Przetarg odbędzie się w dniu 04 kwietnia 2024 roku o godz. 11.00 w siedzibie Urzędu Miasta Legionowo                  
ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41 w sali konferencyjnej, I piętro.
W przetargu mogą wziąć udział osoby, jeżeli wpłacą wadium w pieniądzu na rachunek bankowy Urzędu 
Miasta Legionowo prowadzony przez Santander Bank Polska SA 53 1090 1841 0000 0001 4147 9532 naj-
później w dniu 29 marca 2024 roku (data wpływu na konto).

Dodatkowe informacje na temat procedury przetargowej można uzyskać w Urzędzie Miasta Legio-
nowo ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41, w Wydziale Gospodarki Nieruchomościami pok. Nr 3.06, 
II piętro tel. 22 766 40 58, 22 766 40 57, a w sprawie przeznaczenia terenu w miejscowym planie 
zagospodarowania przestrzennego miasta w Referacie Planowania Przestrzennego pok. nr 3.07 
tel. 22 766 40 60, w okresie od ukazania się ogłoszenia do dnia przetargu.

MKS COPCO Imielin – LTS Legionovia Legionowo

 3:2 (25:22, 25:22, 17:25, 20:25, 15:12)Zaserwowane emocjeZaserwowane emocje
Siatkarki pierwszoligowej LTS Legionovii Legionowo poniosły trzecią w tym roku, 
a czwartą z rzędu porażkę w bieżącym sezonie rozgrywek. W minioną sobotę (20 
stycznia), po obfitującym w emocje i zwroty akcji meczu, uległy na wyjeździe 2:3 
drużynie MKS COPCO Imielin.
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Dla ligowego beniaminka, 
który dopiero poznaje jej 
twarde boiskowe realia, każ-
dy dodatkowy dzień na zgry-
wanie się drużyny jest bez-
cenny. – Tego czasu nie ma 
jakoś specjalnie wiele, bo rap-
tem miesiąc. Zawodnicy spo-
tykają się około ośmiu razy                   
w tygodniu, rano na siłowni, 
a wieczorem w hali. No i cięż-
ko pracują, przygotowując się 
do dalszej części sezonu, czyli 
rozpoczętej już drugiej rundy 
rozgrywek – mówi Dominik 

Brinovec, prezes klubu Zep-
ter KPR Legionowo. Zapew-
niając, że dotychczasowe za-
jęcia treningowe przebiegają 
zgodnie z planem. 

Jak dotąd podopieczni Micha-
ła Prątnickiego rozegrali dwa 
mecze sparingowe. Ostat-
ni zaliczyli w minioną sobo-
tę pod dachem legionowskiej 
Areny, planowo wygrywając 
z dużo niżej notowaną ekipą 
SPR Pabiks Pabianice. Spo-
rą wartość szkoleniową po-

winien też mieć czekający 
legionowską drużynę udział                                                                                   
w zmaganiach o Puchar Polski. 
Generalnie jednak wszyscy 
w klubie mają świadomość, 
że podczas przygotowań do 
dalszej części sezonu wyni-
ki spotkań kontrolnych nie są 
najważniejsze. I mogą mieć 
znaczenie głównie w kon-
tekście wzmocnienia mo-
rale zespołu. – Najczęściej                                                                              
w tym okresie zawodnicy 
mają swoje w nogach, tak 
więc ta gra nie wygląda jesz-

cze tak jak powinna wyglądać. 
Natomiast można sprawdzić 
kilka elementów, niektóre 
doszlifować. Wiadomo, rytm 
meczowy jest w tym wszyst-
kim dosyć ważny. Rezultaty 
meczów sparingowych nie są, 
moim zdaniem, wyznaczni-
kiem czegokolwiek, a po pro-
stu elementem przygotowań 
do tego, co nas wkrótce cze-
ka – dodaje szef klubu. 

Na ligowe boiska krajowa eli-
ta piłki ręcznej wraca w piątek 
2 lutego. Legionowianie ro-
zegrają tego dnia wyjazdowy 
pojedynek z trzecią drużyną 
poprzedniego sezonu, Górni-
kiem Zabrze. Później zaś gra-
cze Zeptera KPR chcą u sie-
bie wziąć rewanż za porażkę 
z Grupą Azoty Unią Tarnów, 
a w Piotrkowie Trybunal-
skim pokonać tamtejszego 
Piotrkowianina. Aktualnie 
legionowianie, z sześcioma 
punktami na koncie, zamy-
kają tabelę ORLEN Super-
ligi. Do wyprzedzającej ich 
Energi Wybrzeże Gdańsk tra-
cą zaledwie jeden punkt i to 
prawdopodobnie z tą druży-
ną do końca bieżącego sezo-
nu będą walczyć o utrzyma-
nie się w najwyższej klasie 
rozgrywkowej.    

Aldo

W środowy wieczór (17 stycz-
nia), w osiemnastej kolej-
ce spotkań, rywalizująca                                            
w grupie B drużyna Legionu 
pojechała „za miedzę”, aby 
zmierzyć się z Isetią Białołę-
ka Warszawa. Po przegranej                        
z Turem goście bardzo chcie-
li poprawić sobie nastroje, ale 

zabrali się do tego dość niem-
rawo. I w efekcie po pierw-
szej kwarcie tracili do miej-
scowych siedem punktów.                                      
W drugiej wzięli się jednak do 
pracy, dzięki czemu po jej za-
kończeniu owa strata zmalała 
do zaledwie dwóch „oczek”. To 
oznaczało, że ten zacięty, wy-

równany pojedynek po prze-
rwie zacznie się właściwie od 
nowa. Trzecia kwarta sytuacji 
wiele jednak nie zmieniła, bo 
zakończyła się polubownym 
remisem. Chcąc zwyciężyć                    
w stolicy, ostatnią część me-
czu podopieczni Łukasza Pa-
cochy musieli więc co najmniej 

trzema punktami wygrać. Nie-
stety, dobrze to wiedzący go-
spodarze „przypomnieli” sobie 
swoją dyspozycję z pierwszej 
kwarty i tę czwartą również 
przekonująco rozstrzygnę-
li na swoją korzyść, wygry-
wając całe środowe spotka-
nie 82:73.

Trzy dni później legionowian 
czekało jeszcze trudniejsze 
wyzwanie, w sobotę przyje-
chał bowiem do nich lider roz-
grywek, pruszkowski Znicz 
Basket. Stosunkowo szybko 
potwierdzając zresztą, że na 
szczycie tabeli znajduje się 
nieprzypadkowo. O ile pierw-
szą kwartę goście wygra-
li tylko sześcioma punktami,                                                        
w drugiej wręcz rozjecha-
li bezradną momentami eki-
pę Legionu. Wynik 21:9 mówi 
sam za siebie. Co zaś w dłu-
giej przerwie mówił do swo-

ich zawodników trener Łukasz 
Pacocha, nie wiadomo. Pewne 
jest tylko to, że z szatni wyszli 
oni gotowi do podjęcia pościgu 
za pewnymi swego pruszko-
wianami. I był to pościg, trze-
ba przyznać, całkiem udany. 
Trudno ocenić, na ile stanowił 
on pokłosie zwolnionych ob-
rotów oszczędzającego siły li-
dera, a na ile większych sta-
rań legionowian, ale trzecią                            
i czwartą kwartę gospodarze 
wygrali, łącznie odrabiając do 
rywala jedenaście punktów. 

Całkiem sporo, lecz o kilka za 
mało, aby na parkiecie sprawić 
sensację i graczy Znicza spor-
towo zgasić. 

W następnej kolejce, w nie-
dzielę 28 stycznia, trzynasty 
w tabeli Legion pojedzie do 
Ostrowi Mazowieckiej, gdzie 
zmierzy się z tamtejszym, 
depczącym mu po piętach 
Sokołem Grupa Avista. Po-
czątek spotkania zaplanowa-
no na godz. 18.00.

Aldo

Isetia Białołęka Warszawa – KS Legion Legionowo

82:73 (26:19, 12:17, 20:20, 24:17)

Punkty dla Legionu zdobywali: Çalişkan – 20,                   
Motel – 14, Grzeliński – 10, Słoniewski – 9, Rudko – 6, 
Nieporęcki – 5, Kus – 4, Orłowski – 3, Nyckowski – 2.

Gra lepsza niż wynikiGra lepsza niż wyniki
W dwóch ostatnich kolejkach II ligi koszykarze Legionu ponieśli dwie kolejne 
porażki. O ile nieznaczna przegrana z liderem ujmy legionowianom nie przynosi, 
szkoda zwłaszcza punktu straconego na rzecz siódmej w tabeli warszawskiej 
Isetii, której ekipa z Areny ulec wcale nie musiała.

KS Legion Legionowo – Znicz Basket Pruszków

79:86 (16:22, 9:21, 24:20, 30:23)

Punkty dla Legionu zdobywali: Kus – 25,                                
Motel – 16, Orłowski – 12, Słoniewski – 11,                                                        
Nieporęcki – 6, Çalişkan – 4, Lewandowski 3, Rudko – 2.

Sparingi Sparingi im na rękęim na rękę
Po dwóch tygodniach świąteczno-noworocznej przerwy na początku stycznia 
szczypiorniści Zeptera KPR Legionowo powrócili do regularnych treningów. Pełni 
energii, wiary w sportowy progres i ze świadomością, że za mniej więcej cztery 
tygodnie znów zaczną rywalizację w wymagającej ORLEN Superlidze.

Zginął działacz piłkarski
W czwartek około godziny 15.00 na drodze woje-
wódzkiej nr 630 na terenie gminy Jabłonna doszło 
do tragicznego wypadku, w wyniku którego zginął 
wiceprezes Wisły Jabłonna Mariusz Ostaszewski.

Audi kierowane przez 47-letnie-
go działacza piłkarskiego z nie-
ustalonych na razie przyczyn 
zjechało na przeciwległy pas 
ruchu i czołowo zderzyło się                             
z jadącym z naprzeciwka sa-
mochodem ciężarowym. Wy-
padek zauważył przejeżdżają-
cy tą trasą policjant wydziału do 
walki z przestępczością samo-
chodową Komendy Stołecznej 
Policji, będący akurat po służ-
bie. Funkcjonariusz wezwał na 
miejsce służby, a potem wraz                                                                                     
z innymi świadkami zabezpieczał 
miejsce zdarzenia oraz udzie-
lił pierwszej pomocy poszkodo-
wanemu. Mariusz Ostaszewski 
w bardzo ciężkim stanie trafił do 
szpitala. Lekarzom nie udało się 
uratować mu życia. Szczegóło-
we przyczyny oraz okoliczności 

tego tragicznego zdarzenia wy-
jaśni policyjne śledztwo, prowa-
dzone pod nadzorem legionow-
skiej prokuratury. 
 
Mariusz Ostaszewski w 1997 
roku był jednym z założycie-
li klubu Wisła Jabłonna w jego 
obecnej formie. Przez cały czas 
był członkiem zarządu klubu, 
a przez wiele lat podstawo-
wym zawodnikiem i kapitanem 
drużyny seniorów. W ostat-
nim czasie spełniał się głów-
nie jako trener drużyn młodzie-
żowych. –  Był bardzo lubiany 
przez młodych zawodników. 
Piłka nożna była jego pasją, 
której poświęcał wiele czasu. 
Wspaniały organizator i kole-
ga. Miał jeszcze wiele pomy-
słów do zrealizowania…. Nie-
stety, widocznie gdzieś indziej 
był bardziej potrzebny. Pozosta-
nie na zawsze w naszej pamięci.  
Spoczywaj w spokoju – prze-
kazał na facebookowym profi-
lu klubu prezes Wisły Jabłonna 
Krzysztof Biernat. 

Zig
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WydarzeniaWydarzenia
kalendarzkalendarz

Chociaż w kościołach muzyka 
rozbrzmiewa na co dzień, kon-
certy w rodzaju tego sobotnie-
go należą w nich do rzadkości. 
Tym chętniej więc wierni szczel-
nie wypełnili świątynię przy uli-
cy Piłsudskiego 47, słusznie 
oczekując tam pełnej smaku, 
wystawnej uczty muzycznej.                                                                  
– Zagramy i zaśpiewamy dzi-
siaj kilkanaście utworów, które 
są kolędami w naszych autor-
skich aranżacjach, jak również 
utwory napisane od podstaw, 
też na potrzeby okolic Bożego 
Narodzenia – zapowiadał tuż 
przed występem Przemysław 
Bałdyga, wokalista Gospel Rain.
   
Grupa Gospel Rain powsta-
ła po Światowych Dniach Mło-
dzieży w 1991 roku. Przed laty 

gościła już w Legionowie na 
plenerowym koncercie w pa-
rafii św. Jana Kantego. Tym ra-
zem zagrała i w innym miejscu,                                 
i w składzie. W ciągu ponad 
trzech dekad przewinęło się bo-
wiem przez nią wiele artystek                                                                               
i artystów, którzy poprzez 
śpiew chcieli ze sceny sławić 
Pana. – Skład zespołu zmieniał 
się na przestrzeni lat i tylko jed-
na czy dwie osoby są w nim od 
samego początku. Łącznie wy-
stępuje w nim około trzydzie-
ścioro wokalistek i wokalistów. 
Jako legionowianin bardzo się 
cieszę, że tutaj, w swoim mie-
ście, mogłem zorganizować ten 
koncert – przyznaje wokalista. 

Zanim artyści poczęstowa-
li publiczność dźwiękami, go-

spodarz całego wydarzenia 
– ksiądz Piotr Główka powi-
tał zebranych i podziękował 
sponsorom, dzięki którym do-
szło ono do skutku. Główny fi-
nansowy ciężar zorganizowa-
nia koncertu wzięło na siebie 
miasto Legionowo, reprezen-
towane w jego trakcie przez 
prezydenta Romana Smo-
gorzewskiego. – Jeszcze raz 
dziękuję, że tu jesteście, a te-
raz nie zabieram już czasu: słu-
chajmy, cieszmy się i uwielbiaj-
my Chrystusa Pana – zakończył 

proboszcz parafii Najświętsze-
go Ciała i Krwi Chrystusa. Chwi-
lę później na kilkadziesiąt do-
brych minut najważniejsza 
stała się muzyka...

Chociaż nazwa zespołu może 
nasuwać takie skojarzenia, 
utwory Gospel Rain nie mają 

nic wspólnego z wykonywa-
ną w kościołach muzyką ob-
rzędową, spopularyzowaną 
przez czarnoskórych miesz-
kańców USA. Zachowując 
podobny przekaz, polski ze-
spół bazuje raczej na swoj-
skich nutach, wpisując się                    
w nurt tzw. chrześcijańskie-
go popu. – Śpiewamy w wie-
logłosie różnego rodzaju pio-
senki z tego gatunku. Zespół 
wielokrotnie występował                        
w koncertach telewizyjnych. 
Ostatnio śpiewaliśmy w Nie-
pokalanowie, gdzie z Telewi-
zją Polską realizowaliśmy, taki 
jak dzisiaj, koncert kolędowy 
– wspomina Przemysław Bał-
dyga. Sobotni występ gru-
py Gospel Rain wspominać 
też zapewne będą, i to dłu-
go, słuchający go legionow-

scy wierni. Zadowoleni, że 
niedługo po bożonarodzenio-
wych świętach spadł na nich                                                                            
– nawiązując do znaczenia 
anglojęzycznej nazwy zespołu 
– prawdziwy deszcz czystych                                                                              
i wzruszających dźwięków. 

Waldek Siwczyński

LEGIONOWO kościół Najświętszego Ciała 
i Krwi Chrystusa, 25.01, godz. 18.45
 
Zapraszamy na kolejny cykl wydarzeń pod nazwą „Ma-
zowieckie kolędowanie”, organizowanych w ramach ob-
chodów jubileuszu 25-lecia Samorządu Województwa 
Mazowieckiego. Wszystkie koncerty są objęte patronatem 
honorowym Marszałka Województwa Mazowieckiego Ada-
ma Struzika. W Legionowie wystąpią soliści: Sylwia Danie-
luk, Zofia Nowakowska, Marcin Jajkiewicz, w roli narratora 
koncertu: Anna Korcz. Zagra Orkiestra Mazowieckiego Te-
atru pod dyrekcją Bernarda Chmielarza.

LEGIONOWO Scena po sąsiedzku, 26.01, godz. 18.00

Projekcja filmu pt. „Wyspa psów”. Sugerowany wiek – od 12 
lat. Wstęp darmowy. 

LEGIONOWO Poczytalnia, 27.01, godz. 16.00

Zapraszamy na koncert kolęd w wykonaniu Chóru Cantan-
ti pod dyrekcją Michała Sergiusza Mierzejewskiego. Chór 
Cantanti łączy w sobie tradycję dwóch znakomitych pod-
miotów: byłego Chóru Cantanti z Poznania (2009-2022)                  
i byłego Chóru Akademickiego SGGW z Warszawy, któ-
ry istniał w ramach struktur uczelni w latach 1964-2022. 
Wstęp wolny. 

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza, 
27.01, godz. 18.00

Spektakl „Ucieleśnienie” – podsumowanie projektu per-
formatywno-muzycznego. „Zapraszamy Cię na spotkanie 
z ucieleśnionym Ja. Każdy z nas to inna historia. Każdy 
to inny język opowieści i inna ekspresja. Przyjdź, by być 
świadkiem ucieleśnienia”. Po spektaklu będzie można po-
rozmawiać z tancerzami. Wstęp wolny.

LEGIONOWO sala widowiskowa ratusza, 
28.01, godz. 15.00

Niedzielne Spotkania z Bajką. Spektakl pt „Zagraj ze 
mną” w wykonaniu teatru Vaśka. „Twórca tego przedsta-
wienia chce udowodnić, że najmłodszych nie tylko cie-
szą gry komputerowe i lalki Barbie, ale i również potrafią 
bawić się w teatr. Chce uczyć wiedzy o teatrze poprzez 
zabawę w teatr, aby publiczność miała okazję wejść na 
scenę i wziąć udział w przedstawieniu”. Bilety w cenie 
20 złotych dostępne w MOK Legionowo, ul. Norwida 10. 

LEGIONOWO Muzeum Historyczne 
ul. Mickiewicza 23, 28.01, godz. 15.30 

Muzeum Historyczne w Legionowie zaprasza na wykład 
Rafała Degiela pt. „90 lat parafii św. Jana Kantego w świe-
tle zbiorów Muzeum Historycznego w Legionowie”. Wstęp 
wolny. 

LEGIONOWO Scena po sąsiedzku, 28.01, godz. 19.00

Koncert zespołu Cicho. Skład: Michał Adamowicz – gitara, 
syntezator, wokal; Jieun Park –  klawisze; Michał Woźniak 
– bas, klawisze; Jakub Zieliński – perkusja; Paweł Park                     
– wiolonczela. Grupa prezentuje muzykę rockową, blueso-
wą i filmową. Wstęp wolny.

W deszczu W deszczu kolędkolęd
Można kolędy śpiewać kameralnie, w gronie bliskich, można też wykonywać 
je podczas koncertów. I tak jak w Legionowie potwierdził wokalno-instrumen-
talny zespół Gospel Rain, czynić to – również w przenośni – koncertowo. W dru-
gą sobotę stycznia wystąpił on w kościele parafii Najświętszego Ciała i Krwi 
Chrystusa, zaliczając tym samym kolejny etap świątecznej trasy pod nazwą 
„Emmanuel. Pieśni o narodzeniu”.

PIKPIKna dekadana dekada
Ani się jej pomysłodawcy i samorządowi twórcy 
obejrzeli, a Powiatowa Instytucja Kultury w Legiono-
wie skończy lada moment dziesięć lat. Ciesząc się                                                                                                           
z faktu, że mimo młodego wieku sporo już zdążyła 
dokonać, kipiąca pozytywną energią ekipa PIK za-
mierza godnie uczcić swój pierwszy ważny jubileusz. 
Najlepszym urodzinowym 
prezentem dla Powiatowej 
Instytucji Kultury i korzysta-
jących z jej propozycji miesz-
kańców byłaby, co oczywi-
ste, nowa siedziba. Dopóki 
jednak jest ona w całkiem 

już konkretnych, ale jednak 
planach, trzeba zadowolić się 
czymś innym. Pierwszy po-
mysł nabrał właśnie realnych 
kształtów. „Zastanawialiśmy 
się, jaki sposób świętowania 
10-lecia pasowałby do do-

tychczasowej działalności 
PIK, a jednocześnie pozwolił 
nam na cieszenie się tym ju-
bileuszem wspólnie z Wami 
– odbiorcami i uczestnikami 
organizowanych przez nas 
wydarzeń, czytelniczkami                                                                                 
i czytelnikami, bliskimi 
współpracownikami, Przy-
jaciółmi. Najchętniej przy 
dobrej muzyce, jak na uro-
dziny przystało! Wynikiem 
naszych przemyśleń jest cykl 
pięciu koncertów pt. „Ścież-
kami muzyki filmowej” w wy-
konaniu Henryk Miśkiewicz 
Kwartet, z którymi zawitamy 
do wszystkich gmin powiatu 
legionowskiego” – obwieści-

ła na swojej stronie interne-
towej Powiatowa Instytucja 
Kultury. A jej kierownictwo 
oraz pracownicy zapew-
niają, że czcigodna 10-lat-
ka jest „pełna energii, naj-
różniejszych pomysłów, 
przeważnie rozpędzona, 
czasem lekko zamyślona, 
śmiała i kreatywna, cie-
kawa świata, towarzyska                       
i otwarta”. Otwarta też, jak 
można przypuszczać, na 
propozycje kolejnych uro-
dzinowych imprez. A za-
tem, mieszkańcy Legiono-
wa i powiatu, do dzieła!   

RM


